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Jesienne czynności w strażach.
Coraz wcześniej zapadający jesienny zmrok, 

niepewna pogoda, utrudniają ćwiczenia straży 
pożarnych na otwartej przestrzeni, spędzając 
drużyny do wnętrza remiz i sal.

Kończy się tak zwany sezon ćwiczebny. 
Kończy się okres uroczystości, zjazdów, orga
nizowania zabaw i wycieczek.

Mad sprawnvm stanem organizacyjnym 
ochotniczej straży pożarnej zawisa niebezpie
czeństwo rozluźnienia się wewnętrznego kon
taktu w drużynie, osłabnięcia dyscypliny, tu 
dzież zainteresowania wśród członków czyn
nych sprawami korporacji strażackiej.

Dlatego zasadniczym obowiązkiem Na
czelników Straży jest nie dopuszczać, iżby 
wraz z zakończeniem sezonu systematycznych 
ćwiczeń na boisku, nastąpiło niejako zamknię
cie prac w drużynie na okres tych 5-ciu m ie
sięcy zimowych. Okres ten bowiem musi być 
wykorzystany na wykłady, objaśnienia, poga
danki, dyskusji nad problemami wysuniętemi 
i t .  p. zajęcia o charakterze teoretycznego po
głębiania wiedzy strażackiej, na które, w okre
sie letnim , w okresie wzmożonych ćwiczeń 
praktycznych, brak jest czasu.

Trzeba bowiem pamiętać, że najlepiej wy
ćwiczony strażak, jeśli niezna gruntownie isto
ty  ognia i własności użytkowanych do gasze
nia lub tłum ienia pożaru środków, m iast rze
czywistej pomocy jakiej od niego należy ocze
kiwać —  spowodować on może,nawet znaczne 
zwiększenie katastrofy.

Przy utrzymaniu stałych dni ćwiczebnych 
w ciągu lata, należy wprowadzić stałe dni dla 
zajęć zimowych. Zajęcia te, w stosunku do 
lokalnych potrzeb i warunków, wypełnia się 
jak już wspom niałem — wykładami, a w razie 
sprzyjającej pogody —  przypomnieniem sobie

czegoś z zajęć praktycznych.  ̂ Wtedy frekwen
cja członków na wykłady i ćwiczenia będzie 
się znacznie zwiększała, a gdy na początku 
przyszłego sezonu wyprowadzimy drużyny na 
boiska ćwiczebne, okaże się wtedy, iż ten dłu
gi okres zimowy nie wiele, lub prawie zupeł
nie nie odbił się na sprawności ćwiczebnej na
szych drużyn.

Gdy więc stajemy dziś na progu tego 
ciężkiego dla nas sezonu jesienno-zimowego, 
należy energicznie zająć się przygotowaniami 
do tego okresu. Należy opracować dokładny 
i celowy program prac na okres zimowy. Obok 
wspomnianych już wykładów i pogawędek, 
należy przewidzieć w programie zajęcia prak
tyczne w remizie nad m ontażem i dem onta
żem sprzętu strażackiego, aby tą drogą każdy 
członek drużyny poznał gruntownie konstruk
cję narzędzi, a przez to potrafił sobie zaradzić 
w przyszłości w razie ewentualnego uszkodze
nia narzędzi.

Niemniejszym,jeśli nie najważniejszym zada
niem kierownictwa ochotniczej straży pożar
nych w rozpoczynającym się obecnie sezonie 
jesiennym, jest sporządzenie planu finansowe
go na rok przyszły. Przy jesiennej rewizji ge
neralnej stanu taboru straży, poczynić trzeba 
notatki najkonieczniejszych potrzeb, omówić 
te potrzeby w szerszem gronie Zarządu straży, 
a w konsekwencji tych czynności, przedłożyć 
odpowiednie wnioski do Zarządu Gminy, jesz
cze przed opracowaniem jej budżetu. Trze
ba sobie zapewnić na posiedzeniu Rady Gmin
nej poparcie swych wniosków, przez uprzednie 
zapoznanie panów radnych z rzeczywistemi 
potrzebami straży i planami jej działalności 
w przyszłym roku budżetowym.
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Pierwszy atak gazowy.
S z c z e g ó ło w e g o  opis u  p i e r w s z e g o  n a p a d u  g a 

z o w e g o  b rak ,  a l b o w i e m  p r a w i e  ws zyscy  ci, k tórzy-  
_ b y  mogl i  coś  o te rn powiedz ieć ,  t e r a z  leżą  na  p o 

lach Flandr ji .
Dla n a p a d u  g a z o w e g o  n iemc y wy br a l i  o d c in ek  

n a d  k a n a ł e m  Ypres ,  gdz ie  s tyka ły s ię  f ron ty  a n g ie l 
skie i f r ancuskie .  Na  skr zydle  o d c in ka  f r ancusk ieg o  
s ta ł  pułk c z a rn y c h  t u r k o s ó w  a na  sk r z y d le  o d c in ka  
angie l sk ie go  stali  kanady jczycy .

Auld tak  op isu je  p ie rwsz y  n a p a d  g a z o w y  :
„Spróbu jc ie  w y o b r a z ić  sobie  w ra ż e n i e  w ojs ka  

ko lo ro w eg o ,  k t ó r e  zobaczy ło ,  że o g r o m n a  fala zie- 
lo na w o- żó ł te go  g a z u  p o dno s i  s ię z p o d  z iemi  i w o l 
no  p o s u w a  się z w i a t r e m  w s t r o n ę  ich ok opów ,  że 
gaz  ro z p ł y w a  się po  z iemi ,  na pe łn i a j ą c  k a ż d e  z a 
g łęb ienie .

Z p o czą tk u  zadz iw ie n ie ,  p o t e m  p r z e r a ż e n i e  
i wre szc i e  s t r ach  paniczny  o p a n o w a ł  wojsko,  gdy  
fa le  ga zu  zala ły  p i e r w s z ą  linję ok op ów ,  wywoł u ją c  
u żo łn ie rzy  s t r a s z n e  m ę c z a r n i e .  Ci, k tó r z y  mogli  
p o r u s z a ć  się, uciekal i ,  p r ó b u ją c  n a p r ó ż n o  w y p r z e 
dz ić fale d ym u ,  k tóre  c iąg le  ich p r z e ś l a d o w a ł y 1*.

Naoczny  św ia de k  p i e r w s z e g o  n a p a d u  g a z o w e 
go p. O. W atk in s  p i s ze  :

„Po dw ó c h  dni ach  b o m b a r d o w a n i a  m i a s ta  
Ypres ,  k t ó r e  t r w a ło  w c iągu  20 i 21 kwie tn ia  p r a 
wie  bez  p r z e r w y ,  n ag le  zos ta ły  p u s z c z o n e  gazy  
t rujące.

Gdy wysz l i śmy na  p a r ę  mi nu t  z d u s z n y c h  o k o 
pów,  żeby  o d e t c h n ą ć  ś w i e ż e m  p o w i e t r z e m ,  na s z ą  
u w a g ę  zwróci ł  si lny og ie ń  a r ty le ryjsk i  na  p ó łn oc nym  
odcinku ,  k tó ry  zaję ty  był p r z e z  wojska  f r ancuskie .

W id oc zni e  walczyl i  t a m  zawzięc ie .
Wyję l i śmy n a s z e  lo rne tk i  p o lo w e  i za czę l i ś m y  

b a d a ć  mie jscowoś ć  w na d z i e i  z o b a c z en ia  czeg o ś  
no w eg o .

W kró tc e  zobaczyl i śm y widok ,  od  k t ó r e g o  n a 
sze  s e r c a  na chwi lę  bić p rz es ta ły  : p o s t ac ie  ludzkie  
b iegły p r z e z  p o l a  w s t r a s z n e m  p r z e r a ż e n i u .

„ F r a n c u z ó w  p r z e r w a l i "  — k rz y k n ę l i śm y  nagle-
Nie w ie rz y l i śm y  wła sn ym  oczom.. .  Nie m o g 

l i śm y uwierzyć  te m u ,  co us łysz e l i śmy  od  b i e g n ą 
cych...  Z d a w a ło  się n a m ,  że b r e d z ą  o p a n o w a n i  
s t rachem . . .  T y m c z a s e m  z ie lo n a w o - s z a r e  dymy,  p ę 
dz ą c e  za nimi,  p o ż e ra ły  wsz y s tk o  n a  d r o d z e ,  c z e 
gokolwiek  do tknę ły  : ludzi ,  z w ie r z ę t a  i rośl iny.

Ż a d e n  n a jo d w a ż n i e j s z y  cz łowiek  nie  m ó g ł  w a l 
czyć z p o d o b n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,

W n e t  zbliżyli  się do  nas  żo łn ie rz e  f rancuscy .  
Szli jak pijani,  kaszlal i ,  od dy ch al i  c iężko,  t w a r z e  
miel i  c i em no - sz a re .  Szli w mi lczeniu,  bo  c i e rp ien ie  
m o w ę  im odjęło.  Za nimi  w okopac h ,  j ak  p o t e m  
do w ie d z i e l i śm y  się, zos ta ły  tysiące u m ie r a j ą c y c h  ich 
ko legów o t r u ty ch  g azam i .

Zos ta ło d o k o n a n e  to,  co z d a w a ł o  się n i e m o ż -  
l iwem.

To czyn  na jbardz ie j  k a r ygodny ,  w id z ia n y  p r z e -  
z e m n i e  kiedykolwiek**.

N iezm ie rn ie  b a r w n i e  i o b r a z o w o  opisu je  tę  
walkę  g a z o w ą  Doyle  :

,,Z o k o p ó w  niemi eckic h  na  znaczn e j  d ługości  
nag le  zjawiły się b ia ł aw e obłoczki  p a ry ,  k t ó r e  k łę 
biąc się zbl iża ły się d o  s ieb ie  i u t w orz ył y  wreszc ie  
zwar ty ,  n ie zby t  wysoki  ob łok  gazowy  b r u n a t n o - z i e 
lony o d  dołu,  żó ł tawy zaś  w górne j części ,  sk ąd  
p ię kni e  odb i ja ły  się p r o m i e n i e  z a c h o d z ą c e g o  s łońca.

Ta  z ło wieszcza  law a  g a z o w a ,  p o r u s z a n a  p r z e z  
ła g o d n y  w ie t r z y k  pó łnocny ,  s z y b k o  p r z e b y w a ł a  p r z e 
s t r z e ń ,  d z ie lą c a  ob i e  linje o k o pó w .

F ra n c u s k ie  wo jska  (stali t a m  turkos i ) ,  s p o g l ą 
da ją c e  z z a c i e k a w i e n i e m  p o p r z e z  o k o p y  na  tę  d z i w 
ną  zas łonę ,  z a p e w n i a j ą c ą  im c z a s o w y  o d p o c z y n e k  o d  
og ni a  a r ty le ry jsk iego ,  zaczę ły  na gl e  w y m a c h i w a ć  r ę 
kami ,  chwy tać  się za  szy ję  i wresz c ie  p a d a ć  na  z i e 
m ię  w walce  śm ier te lne j .

W yż sze  d o w ó d z t w o  i s a m e  wojsk a  s p r z y m i e 
r z o n y c h  były w te d y  zupe łn ie  n i e o b e z n a n e  z w a lk ą  
ga z o w ą ,  w o b e c  cze g o  p o w s ta ło  w p i e rw sz e j  chwili  
nie da ją c e  się op is ać  z a m i e s z a n i e .  P o sz czegó ln i  
żo łn ie rze  usi łowali  o b r o n i ć  się p r z e d  d z i a ł a n i e m  g a 
zów, z a g r z e b u j ą c  us ta  i nos  w z i emię .

Ci z p o ś r ó d  c he m ik ów ,  k tó r z y  się p r z y p a d k o 
wo zna leź l i  na  mie jscu  w y padk u,  a nie zos ta li  o b e z 
władn ien i  w p ie rw sze j  chwili p r z e z  gazy ,  czynili  r o z 
pacz l iwe ,  w p r o s t  g ran i czące  z o b ł ę d e m  wysiłki,  a b y  
zna leźć  i z a s to s o w a ć  jak iekolwiek  ś r o d k i  o b r o n y ,  
u m ożl iw ia jąc e  s t a w ia n ie  o p o r u  na  z a g r o ż o n y m  odcinku

Większość j e d n a k  ż o łn i e r zy  p o z o s t a ł a  t a m ,  
g d z i e  up a d ła ,  p o d c z a s  gdy  inni z upe łn ie  b e z b r o n n i  
w z g l ę d e m  tej sza ta ńs k i e j  mgły,  k t ó r a  wyłoniła  się 
j akby  z p o d  z iemi,  ruszyl i  o b ł ę d n i e  w tył. Wielu 
z nich z a t r z y m a ł o  się d o p i e r o  p o d  Ypres,  p o d c z a s  
gd y  inni rzucil i  s ię w s t r o n ę  p rz e c iw n ik a  i p r z e b i e g 
li kana ł ,  dz ie lący  ich od  w ro g a ,

T y m c z a s e m  n ie m cy  w m a s k a c h  po su w a l i  s ię 
n a p r z ó d ,  z a j m u j ą c  b e z  bo ju j e d n a  po  d ru g ie j  linje 
ok op ó w ,  s t r z e ż o n e  w te d y  już tylko p r z e z  za ło g ę  
m a r t w ą .  W y b la d łe  t w a r z e  o b r o ń c ó w ,  s k r ę c o n e  p o 
s ta w y  i warg i ,  p o k r y t e  k r w ią  i p i a n ą  z p ę kn ię ty ch  
płuc,  p r z e d s t a w i a ł y  o b r a z  p r z e j m u j ą c y  gr o z ą ,  ś w i a d 
czący  dob i t n ie  o r o d z a j u  walki  śm ier te l ne j ,  o d  k t ó 
rej polegl i .  Kilka tysięcy o s z o ło m io n y c h  jeńców,  
o s ie m  ba ter j i  po l ow ych a r m a t  f rancuskich  o r a z  c z t e 
ry angiel skie,  k t ó r e  z n a jd o w a ły  się w la sku  p o z a  
pozyc jami  f r a n c u sk ie m i  — ot o  z d o b y c z e  tej s t r a s z 
nej wygranej**.

P o d  w p ł y w e m  ta k  s t r a s z n e g o  i n i e o c z e k i w a n e 
go ciosu o k a z a ł o  s ię n i e m o ż l i w e m  z e b r a ć  wojska  
a f rykań sk ie  p r z e d  n a s t ę p n y m  d n ie m .

Dzięki t e m u  p o z o s t a ł a  p r z e r w a  d ługośc i  d o  
8 kim.  we  f ronc ie  s p r z y m i e r z o n y c h  i p r z e z  p a r ę  
godz in  m ię d z y  n i e m c a m i  a s p r z y m i e r z o n y m i  n ie  
było ż a d n y c h  sił. Ale n i em cy  straci l i  wie le  cz a su  
na  u m o c n ie n ie  za ję te go  te r e n u  i nie wyzyska li  ch w i 
lo w e g o  p o w o d z e n i a ,  r o k u j ą c e g o  n ie ob l ic za ln e  skutki .  
W y s ta rc z y ło b y  b o w i e m  rzuc ić  w p r z e r w ę  k o r p u s  
jazdy,  a by łaby  to  n ie z a w o d n i e  n a j n i e b e z p i e c z n i e j 
sza chwi la  wojny  św ia towej .

W k w a t e r z e  g łó w ne j  s p r z y m i e r z o n y c h  n a p a d  
g a z o w y  wywoła ł  o g r o m n e  p o r u s z o n i e  : 22 kw ie tn ia
w i e c z o r e m  o t r z y m a n o  t a m  don ie s i e n i e  z f ro n tu ,  
k t ó r e  b r z m i a ł o :

„Dziś około  5 po  p o p o ł u d n i u  n i e m c y  p r z e ł a 
mal i  f ron t  na  o d c in ku  be lg i j sk im m i ę d z y  Bix sc hoo  
a L a n g e m a r k  dz ięk i  użyciu n ie z n a n y c h  g a z ó w  t r u 
jących.  S t r a t y  są  poważne**'

Po  o t r z y m a n i u  tej  wieści,  f r ancuz i  działal i  b a r 
dzo  s z y b k o  : 23 kwie tn i a  w y s ła n o  na  f r o n t  k o m i s j ę
d la  z b a d a n i a  n ieznanych  g azów ,  a 28 k w ie tn ia  u t w o 
rz o n o  w Paryżu  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  g e n e r a ł a  
C u r m e r a  „Kom is j ę  w o j e n n ą  b a d a ń  chemicznych** 
w sk ła d  k tó re j  weszl i  o f i ce ro wie  i ch em ic y  cywilni ,  
a k t ó r a  zo s t a ła  p o d z i e l o n a  na  t rzy  części:  1) b a d a 
nie n a  froncie;  2) b a d a n i e  ś r o d k ó w  n a p a d u  i 3) b a -
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danie  ś rodków obrony. Komisja szybko wykryła, mater ja łów chemicznych '1 pod kierunkiem generała
że owym g az em  nieznanym był chlor, dawno znany Osi l’a i wcielona do „Podsekre tar ja tu  ar ty! er j i i a-
p ierwias tek.  W jesieni tegoż roku Komisja bad ań  municji".
chemicznych została zmieniona na „ D ep a r t a m e n t  pułk. J l .  Jdiałyszko

Automatyczne gaśnice  chemiczne.
W n u m erz e  16 „Strażak Śląskiego" poruszy

l iśmy zagadn ienie  ochrony przed skutkami  wybuchu 
p o ż a ru  motoru  samochodowego .

W artykule wspomnianym zapowiedzie l i śmy p r ó 
by gaśnicy automatycznej  , ,Phylax“ , jako wynalazku,  
k tó ry  za równo pod w zględem  teore tycznym,  jak 
niemniej  w dotychczas poczynionych zagranicą  d o 
świadczeniach,  okazuje się wyczerpującym do m a 
ximum pomysłowość w tym zakresie.  Próbę taką 
p r z e p r o w a d z o n o  w dniu 12 października  br. w go
dzinach popołudniowych na terenie  Zawód.  St raży 
Pożarnej  Zakładów Hohenlohego w Wełnowcu w o- 
becności  członków Śląskiej Komisji Technicznej,  
l icznych przedstawiciel i  przemys łu  i s t raży pożarn .

Ponieważ rezul tat  dokonanej  prób y  a u t o m a 
tycznej  gaśnicy , ,Phylax“ przeszedł  wszelkie ocz e
kiwania,  czujemy się w obowiązku,  w s tosunku do 
naszych czytelników, opisać dokładnie  ten nowy typ 
gaśnicy chemicznej .

J a k  już podk re ś lone to było w poprz edn im  
ar tykule na t em a t  bezpieczeństwa poża rowego  sa
mochodów,  p ró b y  zastosowania  do po jazdów s a 
mochodowych ręcznych gaśnic chemicznych znanych 
do tychczas  sys temów,  nie dawały  zadawala jących 
wyników. Gaśnice bowiem wszelakie,  na skutek 
s tosunkowo za s i lnych wstrząsów jakim ulegały 
w czasie jazdy, bądź rozładowywały się sam ocz yn
nie, bądź też straciły zdolność działania w razie 
pot rzeby .

Zresztą,  jest to najzupełniej  zrozumiałe,  iż od 
m o m en tu  wybuchu p o ża ru  m o to ru  sam ochod ow ego 
do  chwili zor jentowania się kierowcy lub pasażerów 
i użycia przez  nich skutecznie gaśnicy choćby naj 
od pow iednie jszego  typu,  upływa okres czasu, w któ
r y m  rozwój pożaru  pod  maską motoru,  w t e m p e 
ra tu r ze  s tosunkowo wysokiej wskutek pracy tegoż,  
p rz y  j ednoczesnem zasilaniu źródła p o ża ru  silnie 
n ap ę d zan y m i  wiadraczkiem chłodnicowym nowemi 
zapasam i  t lenu powiet rza,  — niedopuszcza  do p r a 
widłowej  akcji gaszenia.

W świetle tych warunków pow stawan ia  i ro z 
woju p o ża ru  sam ochodowego ,  stało się koniecznoś
cią zastosowanie  automatycznie  działającej gaśnicy- 
J ed n a k że  powszechny sposób au tom atyzow ania  przy
rz ąd ó w  gaśniczych w oparc iu  na  meta lowych stop.  
kach (metal  o określonej  topliwości), w zas to sowa
niu do motorów samochodowych  nie nadawał  się 
z p o w odu  zmienności  t em p e r a tu r y  pod maską,  w za 
leżności od warunków przyp adko wy ch  pracy motoru .

Trudności  napotykane  na drodze  skons t ru ow a
nia n iezawodnej  w działaniu gaśnicy samochodowej  
zostały wreszcie pokonane,  a zagadn ienie  zna kom i
cie rozwiązane w samoczynnej  gaśnicy automobi lo 
wej sys temu , ,Phylax“ .

A pa ra t  ten  bowiem nie pos iad a  ża dnego r u 
chomego  mechanizmu czułego na wstrząsy jazdy,  
a działa zawsze niezawodnie,  gdyż płyn gaśniczy, 
zamknię ty  hermetycznie  w zbiorniku wykonanym 
z mosiężnej  niklowanej blachy, nie ulega m imo 
wstrząsów żadnym zm ianom.

Płyn gaśniczy ( te t rachlorometan)  pos iada,  n ie
wspó łmie rnie  większą od innych ś rod kó w chemicz
nych, zdolność mom en ta l neg o  t łumienia procesu 
spalania.  Z powodu  swych własności zamieniania  
się w gaz w t em p e r a tu r z e  175°C., płyn gaśniczy za
warty  w gaśnicy , ,Phylax“ w chwili zetknięcia się 
z p łomieniami  pożaru ,  lub rozg rzanym  blokiem m o 
toru, m om en ta ln ie  zamien ia  się w gaz, nie pozo 
s tawiając na poszczególnych częściach m oto ru  ża d 
nych absolutnie ś ladów zanieczyszczenia i nie p o 
wodując  prz erwy  w ruchu motoru .  Ta właściwość 
te t r ach lo rometanu  jest  zwłaszcza ba rd zo  wa żną dla 
instalacji zapłonów,  oświetlenia i sygnalizacji  e lek
trycznych w samochodzie ,

Całość ap a ra tu  jes t tak  niewielka,  iż z zupełną 
łatwością daje się umieścić pod maską każ dego  m o 
toru samochodowego.

Dla zor jentowania się Szan.  Czytelników co do 
sposobu zamontowa nia  gaśnicy pod maską,  po d a j e 
my jednocześnie  fotografję m o to ru  zabezpieczonego 
„Phylaxem".

‘W idok zamontowanego aparatu 
„SPhylaxu pod maską motoru 

samochodowego.

(ćRurki biegną: jedna do karbu- 
ratora, druga nadfartuch motoru)
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jR ysu n ek  techniczny gaśnicy sy
stem u „SPhylax“.

JR ysunek pierw szy wskazuje spo
sób ewentualnego skrócenia g łów 

nej rutki.
J R ysunek drugi — ja k  należy  
wygiąć głów ną rurką p rzy  za 

montowaniu gaśnicy.

z

Samoczynna gaśnica , ,Phylax“ składa się ze stóż. 
zbiornika, wysokiego 100 m/m,  o średnicy pierście
nia pokrywy 135 m/m,  wykonanego z blachy m ie 
dzianej grubo niklowanej i kompletu  rurek.  Zbior
nik wypełniony jest p łynem gaśniczym w ilości 1 litra. 
Zbiornik po naładowaniu  go zamyka się h er me tycz 
nie meta lową przykrywą uszczelnioną przy pomocy 
pierścienia (G), k tóry zabezpieczony jest p rzed  
samozluźnieniem przez  ś rubkę (S). Płaszcz zbior
nika wzmocnionu jest  mos iężną płytką, s łużącą j ed 
nocześnie do umocowania  dwóch śrób (B), pot rzeb
nych dla umocowania  ap a ra tu  do maski motoru .  
Do nakrętki  (M) w denku gaśnicy, przymocowuje  się 
nabój,  składający się z miedzianej  niklowanej ru r 
ki (K), rozgałęziającej się w dalszym ciągu na dnie 
rurki (K1 i K3). Przy górnym końcu rurki (K), um ie
szczona jest spłonka,  przy dolnych zaś końcach r u 
rek (K1 i K3) znajdują się zapalniki (Z1 i Z3) lontów 
przebiegających do spłonki. Całość napełnionej  gaś
nicy waży zaledwie 2 kg.

Aparat  montuje się pod maską motoru ,  od 
s trony karburatora,  przy pomocy śrób nakrętko- 
wych (B) do specjalnej podstawki  w ten sposób,  aby 
pods tawa stożka zwrócona była w s t ronę  motoru,  
a oś s tożka celowała w ś rodek  motoru .  Rurki od 
ich rozgałęzienia wygina się w nas tępujący sposób : 
ru rk ę  krótszą  kieruje się zapalnikiem nad pokrywę 
karbura tora ,  zaś rurkę dłuższą pod blok motoru ,  
umieszczając zapalnikiem nad środkiem far tucha 
motoru.

W ten sposób zamontowany apa ra t  pod  m aską  
m oto ru  sam ochod ow eg o daje zupełną  gwarancję 
bezp ieczeństwa pożarowego  samojazdu .  Z chwilą 
bowiem gdy płomień powstałego po ża ru  dotknie  
zlekka zapalnika umieszczonego na końcu rurki, 
a podgrzanego  już ogólną t em p e r a tu r ą  panującą 
pod maską motoru ,  na tenczas  momenta ln ie  eksplo

duje spłonka umieszczona w denku  gaśnicy,  na s tę 
puje zerwanie przykrywy zbiornika  i cała zawar tość  
aparatu ,  w postaci  si lnego s t rum ien ia  zostaje roz
pylona na całej powierzchni motoru ,  gasząc tern s a 
m e m  poża r  z błyskawiczną szybkością.  Kierowca 
jadącego samochodu nim poczuje,  względnie s p o 
s t rzeże  wybuch poża ru ,  usłyszy huk eksplozji  gaśni 
cy. Na zmianę pracy m o to ru  proces  gaszenia  p o 
wstałego p o ża ru  absolutnie nie wpływa, więc za 
t r zym an ie  jadącego  s am ochodu  nie jest konieczne,  
aczkolwiek wskazane dla s twierdzenia przyczyny 
powstania  pożaru .

Prób dokonano na specjalnie zb u d o w an y m  m o 
delu m oto ru  spalinowego z maską i siatką chłodni
cy. Poza m a sk ą  umieszczono r eze rw o ar  benzyny,  
k tó ra  wolnym s t ru mien iem  ściekała s tale rurką  
o ś rednicy 4 m /m  pod blok m o to ru  na fartuch.  
Całość bloku m otoru  polano obficie 1 l i trem b e n 
zyny, a po zamknięciu maski  pod pa lono  lontem.  
Pomimo,  iż model  na k tó rym dokonywano prób,  
nie był up rz edn io  podgrzany  do normalnej  t e m p e 
ratury m otoru  będ ącego  w pracy, już po 16 sekun
dach od m o m en tu  rozpalenia  benzyny rozległ się 
huk eksplozji gaśnicy, a natychmias t  o twar ta  maska 
motoru  odsłoni ła zupełnie wygaszone w nę tr ze  i sp ły
wającą bez p rz erwy przez  rurkę  benzynę na fartuch. 
Żadnych ś iadów ujemnego  działania płynu ga szące
go na  próbki  metal i  umieszczonych pod  maską — 
nie zauważono.

Po użyciu, a p a r a t  syst. „Phylax“ może być 
ponownie naładowany w sposób  ba rdzo  prosty.

Lecz najważniejszą zapewnie  informacją d la  
naszych zacnych Czytelników będzie  wiadomość,  iż 
gaśnice au tomatyczne „Phylax“ produkowane są  
w kraju  przez  f i rmę  Zjednoczone Wytwórnie  Gaśnic 
, ,Mi-Ra“ w Warszawie.

Pożary na strychach.
Podczas lustracji stwierdzil i  powiatowi  ognio

mistrze brak polepy glinianej na s t rychach b u d y n 
ków mieszkalnych.  Szczególnie konstantują tego 
rodzaju wypadki  przy nowszych budynkach wiej 
skich. W dodatku jeszcze znajdu ją  się na s t rychu 
mater ja ły  łatwopalne,  jak s łoma i siano, k tó re  w 
przeważających wypadkach są przyczyną licznych 
pożarów.

Jeśli  weźmiemy pod uwagę choćby tylko 
fakt  lokowania mater ja łu  ła twopalnego na strychu 
dom u mieszkalnego, to już wprost  zas traszają-

cem jest p raw dop odo bieńs tw o pożaru,  za tem sp ło 
nięcia s am ego  objektu.  Tę t ragiczną wpros t  sy tu
ację potęguje się omijaniem przepi su  Policji Bu
dowlanej,  Brak polepy glinianej umożl iwia natych
mias towe zapalenia się dylówki,  k tóra  ze względów 
na małą  zawar tość wilgoci jest również  szybkopal-  
nym mater ja łem.  Z tego powod u p rz ep a la  się ona  
w bardzo krótkiem czasie,  w nas tęps twie  czego za 
pala się sufit, niszczy ruchomości,  znajdujące się 
w d o m u  i u t rudnia  wyra towania  tychże, co p o w o 
duje n ieprzewidziane  s t ra ty  dla lokatorów,  jedynie 
za lekceważenie przepisów Policji Budowlanej .  Tem-  
więcej, źe ubezpieczenia  zawiera  się poniżej fak 
tycznej wartości,  wobec czego Towarzystwo świad-
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■czyć może tylko w stosunku — zwykle nizkiej — 
sum y ubezp ieczen ia  do sum y faktycznej wartości.

Nie po trzeb u ją  osobno dodaw ać, źe z pow odu 
b rak u  polepy glinianej nie zm niejsza  się n iebezp ie 
czeństw o  dla życia ludzkiego.

Policji Budowlanej nie wolno wydawać zezw o
lenia na zam ieszkan ie  tego  rodzaju  budowli, w k tó
rych b ra k  polepy glinianej. Ściśle p rzes t rzeg an ie  
p rzep isów  leży niety lko w in teresie  właściciela bu 

dynku, lecz więcej jeszcze ogółu, a p rzedew szyst-  
k iem  na grożące  n iebezpieczeństw o d la  życia 
ludzkiego.

Poleca się s tan  budynków  w tym kierunku zb a d ać  
i donieść o tern Policji Budowlanej celem z a r z ą 
dzen ia  usunięcia usterek, co spow odow ałoby  b ez 
sprzecznie zm niejszanie  n ieb ezp ieczeń s tw a  w szel
kiego rodzaju .

Soar on.

Dział oficjalny Związku.
Wojewódzkie Zawody Straży Pożarnych 
o „Mistrzostwo Śląska" na rok 1929.

W niedzielę, dnia 29-go w rześn ia  br. na placu 
ćw iczebnym  Zawodowej s traży  pożarnej Huty Bis
m a rk a  w Wielkich Hajdukach, przy pięknej, s łonecz
nej pogodzie, odbyły się tego roczne  zaw ody  w oje
wódzkie.

Właściwa rozgryw ka o „m istrzostw a Śląska" 
odby ła  się tylko w g ru p a ch :  pierwszej i drugiej,
-bowiem w grupach : trzeciej i czwartej, z pow odów  
niezależnych od Związku W ojewódzkiego, nie u fo r 
m ow ały  się konkurencje odpow iada jące  w y m ag a
n io m  p ro g ram u  zawodów.

Wyczyny ćwiczebne tegorocznych zaw odów  w o
jewódzkich, spraw ność  i rek o rd o w a  szybkość w y
ko n an ia  p rogram ow ych  zadań, stanęły na poziom ie 
b a rd z o  wysokim i chw alebnie świadczącym  o m e 
todycznej pracy nad fachowem wyszkoleniem naszych 
s t r a ż y  pożarnych. B rak  naw et cienia próby  jakich
kolwiek „ tr icków 11 w celu ominięcia tw ardych  w a
runków  p ro g ram u  zawodów, stawiało  p rzeb ieg  tych
że na poziom ie pow ażnej rozgrywki i wykluczało 
wszelakie pro testy  przeciw  decyzji g ro n a  sędz iow 
skiego.

Z wyników tegorocznych zaw odów  w ojew ódz
kich straźactwo śląskie m oże  być dum ne. Bowiem 
d ru ż y n y  s tające do  zaw odów  osiągnęły rezu lta ty  ja 
kich nie spotykało się dotychczas na boiskach  za 
wodniczych.

W ojew ódzkie zawody strażackie  w roku b ieżą 
cym  odbyły się w oderw aniu  p ro g ram o w em  od 
Z jazdu  wojew ódzkiego, a to  wskutek p rzeszk ó d  n a 
tu ry  technicznej i finansowej.

A skoro już nie mogły się odbyć łącznie z p rog
ra m e m  dorocznego  Zjazdu wojew ódzkiego, nie za
chodz iła  is to tna przyczyna nad aw an ia  wojew ódzkim  
zaw o d em  c h a rak te ru  kosztownej i uciążliwej u ro 
czystości. Niemniej, dzień  zaw odów  zg ro m ad z i ł  na 
boisku ćwiczebnem przeszło  200 oficerów s t rażac 
kich, reprezentu jących  straże p o ża rn e  dzia ła jące  na 
te re n ie  górnośląskiej części w ojew ództw a, o raz  t łu
m y widzów z pośród  najszerszych sfer m iejscow e
go społeczeństw a. O b sze rn e  boisko zawodowej 
s t r a ż y  pożarne j Huty B ism arka było tego p o p o łu d 
nia kom pletn ie  wypełnione bezpośredn io  lub p o 
ś re d n io  za in te resow anym i.

Zaw ody wojewódzkie rozpoczę ły  się o godzi
nie 14.30 zb iórką drużyn  zawodniczych w kolum nie 
raportow ej ,  pod k o m endą  naczelnika miejscowej 
s traży  pożarne j d ruha  Kahlerta. Po przyjęciu ra 
po rtu  p rzez  inspektora w ojew ódzkiegu  d ruha  Pa- 
chelskiego, odbył on k ró tką  o d p raw ę  z dow ódcam i 
d rużyn  stających do zawodów, na te m a t  szczegóło
w ego skom entow ania  regulam inu  zaw odów . Bez
p o średn io  po tem  nastąpiło  p rzed s taw ien ie  się do 
wódców drużyn  — członkom  sądu.

O godz. 14.45 przybył na plac zaw odów  p r e 
zes Związku S traży  Pożarnych W ojew ództw a Ś lą 
sk iego  d ruh  M ildner, k tóry  po  odeb ran iu  ra p o r tu

i pow itaniu  z g ro n em  sędz iow sk iem  dokonał p r z e 
glądu drużyn  stających do  zawodów . N astępnie , p o  
wylosowaniu kolejności, rozpoczęły się zawody.

G rupa I-sza. — Z adan ie  : Tabor s traży  sk łada
jący się z m o to -pom py  i drab iny  m echanicznej czte- 
roprzęs łow ej ustawiony jes t  w odległości 100 mtr. 
od wspinalni, woźnice i szoferzy na swoich s ie d z e 
niach, obsługa narzędz i  w zbiórce za swojem i w o
zam i. Na sygnał dany od stołu sędziowskiego, d o 
w ódca za rz ą d z a  zajęcie miejsc na wozach, poczem  
ru sza  na plac ćwiczeń, gdzie  po przybyciu, bez  
m eldow an ia  się przew odniczącem u sądu  ro zpoczyna  
ćwiczenia według pon iższego  p ro g ra m u  :

a) w yra tow anie  z trzeciego p ię tra  trzech osób  
a p a ra te m  ra tunkow ym , p rzyczem  użycie scho
dów  p rzez  ra tow ników  jest niedozwolone;
b) podan ie  trzech p rą d ó w  wody : jednego  na  
dach wspinalni z d rab iny  mechanicznej, d ru 
giego po hakówkach założonych sp o so b em  łań
cuchowym do trzeciego  piętra , wreszcie t r z e 
ciego p rą d u  p rz ez  w nętrze  spinalni na  w yso
kości d rug iego  p ię tra  ;
c) z łożenie narzędz i,  sp raw ien ie  zap rzęg u ,  
zbiórka d rużyny  w dw uszeregu  fro n tem  d o  
stołu sędziow skiego  i p o d an ie  hasła  „g o to w e " .  
Czas ogólny ćwiczeń liczył się od  chwili prze*

kroczenia p ierw szem i kołami p ierw szego  w ozu iinji 
określającej plac ćwiczeń od strony wjazdu, w o d 
ległości 60 m etrów  od wspinalni, do chwili za m e l
dow ania  p rzez  dow ódcę hasła  „gotow e".

Wyniki zaw odów  w tej g rup ie  są  następu jące;
1) Z aw odow a straż p o ż a rn a  kopalni „G ische"  

w Nikiszowcu pow. katowicki w składzie 1/16, p o d  
d o w ó d z tw em  k o m en d an ta  druha Ludwika ś lązak a ,  
wykonała ćwiczenia w czasie ogólnym  196 sekund , 
czyli 3 minuty i 16 sekund.

2) Zaw odow a s traż  p o ża rn a  Huty (J them anna  
w Szopienicach pow. katowicki, w składzie 1/16, 
p od  d ow ódz tw em  k o m en d an ta  d ruha  Ludwika Kró
lika, wykonała ćwiczenia w czasie ogólnym  211 i 2/& 
sekundy, czyli 3 minuty i 31 i 2/s sek -

3) Zaw odow a straż  p o ża rn a  Huty B ism ark a  
w Wielkich Hajdukach pow. świętochłowicki, w skła
dzie 1/16, pod dow ództw em  zastępcy k o m en d an ta  
d ru h a  K ahlerta, wykonała ćwiczenia w czasie ogól
nym 213 i 3/ 5 sekundy, czyli 3 minuty, 33 i */& sek.

G rupa 11-ga. — Z a d a n ie : Tabor s t raży  usta
wiony jest w odległości 100 m tr.  od  wspinalni, woź
nice i szoferzy  na swoich s iedzeniach, obsługa n a 
rzędzi w zb iórce  za swojem i wozam i. Na sygnał 
dany od stołu sędziowskiego, dow ódca  z a rz ą d z a  
zajęcia miejsc na wozach, poczem  rusza  na plóc 
ćwiczeń, gdzie po przybyciu, bez zam eldow an ia  się 
p rzew odn iczącem u  sądu, rozpoczyna ćwiczenia w g. 
poniższego  p ro g ra m u :

a) sp raw ien ie  d rab iny  rozsuwanej i 3 hakó- 
wek sposobem  łańcuchowem  do  trzec ieg o  p ię t
ra  wspinalni ;
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b) wejście jednego prądow nika po drab in ie  
rozsuwanej i jednedo po hakówkach do trze 
ciego p ię tra  z podaniem  wody z s ikaw ki m o
torowej lub ręcznej ;
c) wejście 2-ch ra tow n ików  po jednej haków- 
ce na trzecie p ię tro  wspinaln i, sprawienie p rzy
rządu ratunkowego i u ratow aniem  niem  2 ludzi;
d) pow ró t p rądow ników  i ra tow n ików  na dól, 
zw inięcie taboru, zb iórka drużyny w dwusze
regu frontem  do stołu sędziowskiego i poda
nie hasła „go tow e".
Czas wykonania ćwiczeń liczył się od chw ili 

przekroczenia pierwszem i ko łam i pierwszego wozu 
l in ji określającej plac ćwiczeń od strony wjazdu 
w odległości 60 m tr. od wspinalni, do chw ili zam el
dow ania przez dowódcę hasła „go tow e".

Rezultaty zawodów w te j g rup ie  są następu
jące :

1) Ochotnicza straż pożarna Łag iew n ik i, pow. 
św iętochłow icki, w składzie 1/16, pod dowództw em  
naczelnika druha Antoniego Kochonia, wykonała 
ćw iczenia w czasie ogólnym  177 sek., czyli 2 m inu
ty  i 57 sekund.

2) Ochotnicza straż pożarna Mysłowice pow. 
ka tow ick i, w składzie 1/16, pod dowództw em  na
czeln ika druha Reinholda G rabe ’go, wykonała prze
pisane ćwiczenia w czasie ogólnym  204 sekundy, 
czy li 3 m inu ty i 24 sekundy.

W grupie Ill-c ie j stawała bez konkurencji Ochot
nicza straż pożarna Brzezinka pow. ka tow ick i, k tó 
ra przepisowe ćwiczenia dla grupy 111-ciej wykonała 
zespołem 16 ćwiczących, pod dow ództw em  naczel
n ika  druha Boruty, w czasie ogólnym  173 sekundy, 
czy li 2 m inuty i 53 sekundy.

Również bez konkurencji ćwicząca w grup ie  
lV -te j Ochotnicza straż pożarna N iew iadom  Górny 
pow. rybnickiego, w składzie 1/16, pod dowództwem  
naczelnika druha Franciszka Wencla, wykonała p rog 
ram em  dla grupy lV-tej objęte ćwiczenia w czasie 
134 i 2/ b sekundy, czyli 2 m inu ty  i 14 a/ 5 sekundy.

Sędziowali d ruhow ie  : Prezes K ieleckiego Zw,
Straży Poż. druh Zdzisław  Przyja łkow ski z Radomia 
— jako przewodniczący, naczelnik E m il W inter 
z N iwki — jako sekretarz, oraz kom endant W o j
ciechowski z Częstochowy, inspektor D rzew iecki 
z Sosnowca i str. instr. W ochtm an z Zaw iercia — 
jako  ławnicy,

Po zakończeniu ćwiczeń, ogłoszeniu wyników  
i wręczeniu dyp lom ów , przem ów ili do zgrom adzo
nego straźactwa : Prezes P rzyja łkow ski im ieniem
zrzeszonego straźactwa na teren ie  województwa k ie 
leckiego i Prezes M ildner — dziękując członkom 
sądu za tru d y  urzędowania, a drużynom  za wspa
niałe rezu lta ty  ich pracy przygotowawczej.

Na m arginesie sprawozdania z wojew ódzkich 
zawodów strażackich o „m is trzos tw o  śląska" zazna
czyć należy, iż zeszłoroczne m istrzostw a nie uległy 
przesunięciom . Pozostają one niezm iennie w po
siadaniu :

Grupa 1-sza : Zawodowej straży pożarnej kop.
„G iesche" zdobyte w roku  b ie
żącym poraź trzeci.

Grupa 11-ga : Ochotniczej straży pożarnej Ła 
g iew niki, zdobyte w roku  b ie 
żącym poraź drugi.

M istrzostw o w grupie 111-ciej posiada Ochotni
cza straż pożarna Knurów, a m is trzostw o grupy IV 
posiada Ochotn, straż poż. N iew iadom  Górny.

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.
W czwartek, dnia 3 październ ika br. w godzi

nach popołudniowych, odbyło się w Katowicach

w gmachu M iejskie j Straży Pożarnej miesięczne po
siedzenie Śląskiej Kom isji Technicznej pod p rzew od
nictwem  insp. Pachelskiego i p rzy udziale członków ; 
Barona, Ślązaka, Suchego i W iedemana.

1) Po odczytaniu i zatw ierdzeniu p ro toku łu  
poprzedn iego posiedzenia Śłąskiej Kom isji Techn. 
odbytego w dniu 5 września b. r. przystąpiono do 
porządku obrad.

2) Przedewszystkiem  w szczegółowej dyskusji 
zdecydowano adm in istracyjne w arunki wydania K ie
szonkowego Kalendarza „Strażaka Śląskiego" na 
rok 1930. M iędzy innem i ustalono, iż zasadnicza 
cena sprzedażna wynosić będzie Zł. 1,50. Od ceny 
te j stosować się będzie raba t 20e/g dla tych straży 
pożarnych, k tóre  nabędą przyna jm n ie j 10 egzem 
p larzy. Kalendarz rzeczony ukaże się na dzień 
1 g rudn ia  br. w sprzedaży w b iu rze  Związku W o
jew ódzkiego, Związków Powiatowych i O gn iom is t
rzów  Powiatowych. W ydawnictwo obejm ować bę
dzie 200 stron druku  i posiadać będzie oprawą 
w p łó tno angielskie.

Niską cenę rzeczonego Kalendarza wyjaśnia się 
kalku lacją  sprzedaży wydawnictwa według kosztów 
własnych.

3) W n iem nie j obszernej dyskusji omówiono- 
wytyczne dla planu prac zbiorowych na okres p rzy 
szłego roku kalendarzowego. Ustalono ilości i ro 
dzaj pro jektow anych Kursów pożarnictwa, san ita r
nych i gazoznawstwa,— zjazdów  i zawodów,— konfe
rencji, przeszkoleń i konkyrsów  indyw idualnych.

Nowym  dzia łem  prac zbiorowych w p rzysz łym  
roku kalendarzowym  jest p ro jekt zarządzania nie
spodziewanych m anewrów rejonowych według za
łożeń i zasad wypracowanych na wcześniejszych 
konferencjach ogólnych, oraz m anewrów  pow ia to 
wych, przeprowadzanych teoretycznie w gronie na
czeln ików  poszczególnych straży pożarnych na spe
cjalnych stołach m odelowych.

Zakreślone wytyczne dla planu zbiorowych 
czynności straźactwa śląskiego w przyszłym  roku 
kalendarzowego, będą podstawą dla w ypracowywane
go obecnie — w porozum ieniu z zarządam i Pow ia
towych Zw iązków — planu ostatecznego, jak i bę
dzie zamieszczony w Kalendarzu „S trażaka Ślą
skiego".

4) Po zała tw ien iu  spraw  bieżących i szeregu 
wniosków w sprawach aktualnych, Przewodniczący 
zam knął posiedzenie zaproszeniem  członków  Ko
m is ji na zakończenie Kursów Gazoznawstwa w W eł- 
nowcu w dniu 12 październ ika br.

Tygodniowe K u r s y  
Gazoznawstwa w Wełnowcu.

W czasie od 7 do 12 października rb . zorga
nizował Zw iązek W ojewódzki Kursy Gazoznawstwa 
dla kandydatów  z pośród członków czynnych straży 
pożarnych działających na terenie pow ia tu  Katow ic
kiego. Kursy rzeczone odbyły  się na terenie Zawo
dowej Straży Pożarnej Zakładów Hohenlohego w 
W ełnowcu, pod osobistem kie row n ic tw em  inspekto
ra Pachelskiego. W ykładowcam i b y i i : inspektor
Pachelski, dowódca Pow. Kadry lnstr. por. P ittner, 
kom endanci straży druhow ie : Boronowski i Ślązak, 
oraz sekr. Baron. Instruktorem  w zakresie g im na
styki — kapr. 73 pp. Herman.

Uczestnicy kursu by li skoszarowani i o trzym a
li na koszt Związku W ojewódzkiego całkow ite w y
żywienie.

Program  kursu obejm ow ał w zakresie w yk ła 
dów: rozwój historyczny w alk i gazowej, chemia ma- 
te rja łów  bojowych, technika b ron i chemicznej, obro 
na przeciwgazowa; indyw idua lna, lekka i ciężka,
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o b ro n a  zbiorowa,  organizacja obrony ludności cy
wilnej, gazy przemysłowe,  p ierwsza p o m o c  dla za 
gazowanych,  bud ow a i konserwacja  oraz  sposób 
użycia ap a ra tó w  t lenowych i ratunkowych,  maski 
gazowe,  s p rz ę t  gazowy i a larmowy,  o ra z  o d g a z o 
wywanie t er enó w i dezynfekcja żywności,  mieszkań 
tudzież  sp rzętów i odzieży.  W zakres ie ćwiczeń 
praktycznych — uczestnicy przerobi li  posługiwanie 
się maskami  gazowemi,  ap a ra tami  t lenowemi,  a p a 
ra ta m i  ra tunkowemi wszelkich typów,  dwukrotnie  
w komorze  gazowej odbyli ćwiczenia w a tmosferze  
gazów.

W sobotę w godzinach popołudniowych w 
obecności  przedstawiciel i  Związku Wojewódzkiego 
i Pow. Zw. na pow. Katowice,  oraz wykładowców 
Inspektor Pachelski wręczył uczes tn ikom świadectwa 
.z ukończenia  kursu.  Świadectwa ot rzymal i :

w stopniu b. dobrym  — Pilarski Feliks, Krzy- 
m ek  Ferdynand,  Mazur  Marcin;

w stopniu dobrym  — Szadok  Konrad,  Kaduk 
Oswald,  Bochynek Filip, Jakubowski  Stefan,  Goiiś 
Stanisław,  Nocoń Karol, He rma Bogumił,  Kóhl Maks, 
Borowica  Robert ,  Wilk Stefan,  Błażyca Tomasz,  
Glenszczyk Paweł;

w stopniu dostatecznym  — Sielski Jerzy,  Bochy
nek Karol i Szre ter  Robert .

Przemówieniami:  inspektora Pachelskiego:  Po
wia towego  Ogniomis t rza  Barona i imieniem kursi- 
s tów d ru h a  Krzymka, zakończono Kursy Gazoznaw- 
s twa.

W związku z zakończeniem rzeczonych Kur
s ó w  Gazoznawstwa,  K om enda Zawodowej  Str.  Poż. 
Zakładów Hohenlohego zarządzi ła wielkie ćwiczenia 
z  nas tępującem założeniem:  s t raż  poż.  miejscowa 
zos tała  z a a l a rm o w a n a  n a p a d e m  lotniczym eskadry 
nieprzyjacielskiej  na kom plekszabudow ań  oddziału  g o 
spodarczego.  Z samolo tów rzucono kilka pocisków 
gazowych i burząco-zapala jących.  Zniszczona zo s t a 
ła klatka  schodowa i zapalony zostaf budynek"cztero- 
p ięt rowy (wspinalnia) tudzież  północny kraniec  z a 
budow ań  stajennych. Są ranni  i zatruci gazam i .  
Teren akcji zagazowany.

Rozwinięta,  pod osobis tym kierunkiem K o m e n 
d a n t a  druha Borowskiego,  akcja pożarniczo-gazowo-  
sam ar y ta ńska,  wykazała wszechst ronne wyszkolenie 
drużyny,  k tóra  w kilka chwil od a la rm u  uruchomiła 
4  prądy  wody, dr ab in ę  mechniczną,  wór ra tunkowy,  
drabinę  rozsuwaną,  ura towa ła  6-ciu ludzi wo rem 
i opat rzyła  ich r z ek o m e  z łamanie  kończyn i rany. 
A cała akcja musiała odbywać się w maskach  wzglę
dnie  w ap a ra t ac h  t lenowych.

W dalszym ciągu u ro zma iceń  zakończenia kur 
su,  przedstawiciel  firmy „Mi-Ra“ zadem ons t ro w ał  
pokazy:  a) gaszenie po ża ru  moto ru  sam o ch o d o w e
g o  au tom at ycz ną gaśnicą chemiczną patentu  „Phi lax“,

oraz b) gaszenia  600 kg. nafty i benzyny w b a s e 
nie o tw ar ty m  o powierzchni  40 mtr.  kw. g e n e r a t o 
rem pianowym. O b a  te pokazy ba rdzo  za in te re so
wały zg r om adzon ych  licznie przedstawiciel i  p r z e 
mysłu z p an e m  jenera ln ym  dyrek to r em  Zakładów 
Hohenlohego inż. Ciszewskim na czele ora z  kilku
dziesięciu of icerów st rażackich przybyłych na za 
kończenie kursu.

O pokazie rzeczonym,  a raczej apa ra tach d e 
mons t rowanych,  p iszemy na innem miejscu niniej- 
szeqo numeru .  „

J3.

Główny Zw. St r aży Pożarn.
L. dz.  4563 

W sprawie  zakupu sikawek.

Okólnik Nr. 71.
Niewielki procent  s ikawek prz eds tawiany ch 

przez  Wytwórców Komisji  Eksper tów Gł. Związku 
celem dokonania  ekspertyzy,  w s tosunku do fak
tycznie wyprodukowanych,  jest dow odem,  iż liczne 
s t raże  poż a rn e  kupując  sikawki, nie żądają  o k az a 
nia odp ow ied n ieg o  dokumen tu  s twierdzającego,  iż 
sikawka zos tała prz ez  Komisję Eksper tów p o d d a n a  
p ró bom  przewidzianym  prz ez  Komisję Techniczną 
Gł. Związku.

Liczne przykłady s twierdzają,  iż sikawki n ie  
sp ra wdzone  p rzez  Komisję Eksper tów,  z a w o d zą  
podczas  pracy,  nie tylko z pow odu  wadliwej kon 
strukcji lub niedbałego  wykonania,  lecz również  
z po w odu  użycia mater ja łu  n ieodpowiedn iego .

Powoduje  to, iż s t raż  jest na rażona na z a w ó d  
w działaniu sikawki w czasie akcji ra tunkowej  lub  
przedwczesne zużycie tak  ważnego sp rzętu .

Sikawki . sprawdzone i przy ję t e  przez  Komisją  
Eksper tów,  muszą  odpow iad ać  p rzepi sowym w aru n
kom,  przez co dają  m aksym al ną  gwarancję.

Biorąc powyższe  pod uwągę,  p ro s im y Sz. Dru
hów o podanie  do wiadomości ,  względnie p r z y p o m 
nienie s t r ażom pożarnym,  iż przy  kupnie sikawki,  
należy żądać  bezwględn ie  wykazania,  źe zos ta ł a  
ona p rz ez  Komisję Eksper tów Gł. Zw. przyję tą.

Dla ścisłej informacji  kom unikujemy,  iż s ikaw
ki, sp raw d zo n e  i przyjęte,  pos iadają  na  kołnierzach 
cylindrów, korpusu i mufie powiet rznika  odbi ty  
znak Głównej Komiśji Techn., k tó rego rysunek po- 
dajęm y :

Ponad to  obok znaku GKT, znajduje  się numer 
odpow iadający numerowi  orzeczenia,  w ydanego  n a  
dow ód  sp ra w d zan ia  sikawki.

Orzeczenie  to kupujący winien ot rzymać,  jes t -  
to bowiem „legitymacja*1 sikawki.

R Ó Ż N E .
P. Z. u. w.

D ziałalność przeciwpożarowa P. Z. 7 L 7*2/. w okre 
s ie ubiegłych 8 miesięcy 1929 roku wyraża się n a 
s tępującemu liczbami; udzielono zasiłku 2027 s t rażom 
ogniowym na kwotę zł. 1.185.000, udzielono poży
czek 63 s a m o r z ą d o m  na sum ę  836.000 zł. na m oto 
ryzację  t ab o ró w  st rażackich i za opa t rz en ie  miejsco
wości w wodę,  wypłacono związkom s t rażackim na 
p race  nad doskonaleniem drużyn pożarnych ty tu łem 
zasiłku 339.000 zł., p rz ep ro w ad zo n o  31 tygodniowych 
kursów pożarnictwa w szkołach rolniczych i w semi- 
nar jach nauczycielskich. Kasa St rażacka wypłaciła 
172 s t r aż akom świadczenia p ieniężne ty tu łem zasił
ku za czas choroby, spowodowanej  wypadkami  nie
szc zęś l iwem u Ogółem Kasa St rażacka wypłaciła

w roku bieżącym 36.664 zł., w tej sum ie  zasiłki z a  
3764 dni leczenia wyniosły 23.414 zł., a prócz t eg o  
wypłacono 11.000 zł. jako j ed n o ra zo w e  o d szk o d o 
wanie w dow om  oraz  2250 zł. ty tułem odszk o d o w a
nia za częściową s tałą u t ra tę  zdolności do  pracy.

J v a  budownictwo ogniotrwałe udziela ć l.‘2>.cW .<U.. 
pożyczek  ulgowych s a m o r z ą d o m  i p o g orz e lcom  po  
większych pożarach.  S a m o rzą d y  ot rzymują  pożycz
ki na  okres  pięcioletni  na 4 proc.  rocznie w celu 
zakładania  wytwórni  lub składów mater ja łów b u 
dowlanych ogniotrwałych,  aby ludność miejscowa 
mogła się zaopa trywać na dogodnych warunkach  w 
mater ja ł  budowlany ze składów sam orz ąd ow ych ,  
nie p rzep łacaj ąc  poś redników.

Pogorzelcy po większych poża rach zbiorowyhc 
również uzyskują pożyczki u lgowe z PZUW. na  rac-
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jon a ln ą  odbudow ę . O gran iczone  fundusze  w obec 
licznych  p o trz e b  zm usza ją  PZUW. do  ogran iczan ia  
pom ocy na odbudow ę  ty lk o  d la  p ogo rze lców  po 
w iększych pożarach. C hodzi o to , by o db ud ow a  
o g n io trw a ła  o db yw a ła  się zw arc ie , w  całe j d z ie ln icy  
w si czy m iasteczka, by skuteczną tw o rz y ć  zaporę 
p rze c iw o gn iow ą .

W  roku  b ieżącym  do 10 w rześn ia  PZUW . u d z ie 
l i ł  pożyczek na b u d o w n ic tw o  o g n io trw a łe  60 sam o
rzą d o m  na sum ę zł. 1.789.000 o raz  905 pogo rze lcom  
na sum ę zł. 1.204.000,

O gó łem  u d z ie lo n o  z PZUW. pożyczek na bu
d o w n ic tw o  o g n io trw a łe  od  1924 r . na sum ę 12 m il-  
jo n ó w  z ło tych.

SzCzygłowICe. W  dn iu  1 w rześn ia  b r. obcho
dzono  w Szczyg łow icach uroczystość pośw ięcenia  
now ow yb ud ow a ne j s tra żn icy  w raz  z trz e c h p ię tro w ą  
w sp in a ln ią . U roczystość ta  z g ro m a d z iła  sp o rą  garść 
p rz e d s ta w ic ie li na jb liższych  straży pożarnych, tu 
d z ie ż  p rze d s ta w ic ie li w ładz  kom una lnych .

Zb iega jący  się te rm in  te j u roczys tośc i z da t 
W a lnego  Z jazdu W o jew ódzk iego  w M ysłow icach, 
n ieste ty , dość pow ażn ie  u szczup lił p rze w id yw an e

zastępy uczes tn ików  uroczystości, co d la  s tra ży  nn- 
szej b y ło  p ow od em  serdecznej p rzyk rośc i,

N ie m n ie j wszakże p ro g ra m  u roczystości, d z ię 
k i e ne rg iczne m u  k ie ro w n ic tw u  Zarządu  s traży  i Na
cze ln ika , b y ł ca łko w ic ie  w ype łn ion y , u roczystość w y 
pad ła  n adspodz iew an ie  w span ia le , a uczestn icy w y 
n ieś li z p ob y tu  w  now ej s ie d z ib ie  S zczyg ło w ick ie j-  
O chotn . S traży  Pożarne j w ie le  m iłych  w spom n ień .

Do w ybu do w an ia  s trażn icy  i w sp ina ln i, o co 
nasz p rezes b a rdzo  ene rg iczn ie  zab iega ł, b a rd z o  
chętn ie  p rz y c h y lił się Z arząd  G m iny , zo bo w ią zu ją c  
te rn  sam em  s trażaków  szczyg łow ick ich  do  tern  o f ia r 
n ie jsze j i p e łne j zapa łu  p racy nad swem  usp raw 
n ie n ie m  fachow em .

Piotrowice Śląskie. W  d n iu  6 p a ź d z ie rn ik a  
b. r . o d b y ł się w  P io trow icach  Ś ląskich P o w ia to w y  
Z jazd  S traży Pożarnych z te re n u  p o w ia tu  Pszczyń
sk iego, na k tó re g o  p ro g ra m  z ło ż y ły  śię :

a) W a lne  Z g rom adzen ie  d e lega tów  Zw. P ow ia t, t
b) P ow ia tow e  zaw ody  s tra ży  pożarnych.

Poniew aż sp ra w o zd a n ie  z tego  z jazdu  o b e jm u 
je spo ro  m a te r ja łu  in fo rm a cy jne go ; a m ie jsca  w ra  
m ach n in ie jszego  num eru  już  nam  b ra ko w a ło , za 
m ie śc im y  je  w ięc w  num . 21 „S tra ż a k a  Ś lą sk ie g o ".

T a b e 1 a
obliczeń składek kasy pośmiertnej Powiatowego Związku Straży Pożarnych

Katowice — Wieś.

W ysokość  
ubezpieczonej sumy 500 zł. 600 zł. 700 zł. 800 zł. 900 zł. 1000 zł.

W iek ^Wstępne sk ładka sk ładka sk ładka sk ładka składka sk ładka

w stępu wynosi roczna mieś. roczna mieś. roczna mieś. roczna mieś. roczna mieś. roczna mieś.

(la t) zł. I qr. 7ł.| gr- zł. | gr. zł- I gr zł. 1gr. zł. | gr. z ł.| gr. zł- 1gr zł. | gr. zł I 'gr, zł. 1gr. zł gr. zł. gr.

E do 20 1 __ 6 _ — 50 7 20 _ 60 8 40 — 70 9 60 — 80 10 80 — 90 12 — 1 —

2 0 - 2 5 2 — 7 — — 59 8 40 — 70 5 80 — 82 11 20 — 94 12 60 1 05 14 — 1 17

25 — 30 3 — 8 — — 67 9 60 — 80 11 20 — 94 12 80 1 07 14 40 1 20 16 — 1 34

30 -  35 4 — 9 50 — 79 11 40 — 95 13 30 1 11 15 20 1 27 17 10 1 43 19 — 1 59

35 -  40 5 — 12 — 1 — 14 40 1 20 16 80 1 40 19 20 1 60 21 60 1 80 24 — 2 —

40 -  45 6 15 — 1 25 18 — 1 50 21 — 1 75 24 — 2 — 27 — 2 25 30 — 2 50

45 — 50 8 — 20 — 1 67 24 — 2 --- 23 — — 34 32 — 2 67 36 — 3 — 40 — 3 34

50 — 55 10 — 25 — 2 09 30 --- 2 50 35 --- --- 75 40 --- 3 34 45 3 75 50 4 17

P i..lin i in""

ręczną^ czte roko łow ą
pragnie nabyć nowozorganizowana w pcw. katowickim

Ochotnicza Straż Pożarna w Kłodnicy.
Oferty kierować pod adresem Zarządu Straży lub Ogniomistrza Powiatowego 

druha R. Barona w Katowicach, ul. Szopena 16, telefon 9-47.
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